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W IA D O M O ŚC I K R A J O W s *i
—  Z e  Lwowa. —

Przedsiębiercy balów towarzyskich ( resurs ) 
dawanych w teraźniejsze zapusty w e Lw ow ie 
oddali zebraną p izy  lej sposobności ilosc  ̂ 20 
ZR . mon. hon. tutejszemu instytutowi ubogich, 
którąto czynność rząd niniejszem z wdzięczno­
ścią do wiadomości publicznej podaje.

Kurator narodowej biblioteki Ossolińskiego , 
X iaże Henryk Lubomirski , powracając z Rossyi 
przyjechał w-jrrzesztą Sobotę do Lwowa.

  Z lV id d n ia  dnia  4. M arca. —

N ieszczęście , jakie powódź przez ostatnią krę 
Dunaju na°przedm ieściach W iednia nad tą rzeką 
położonych i w okolicach stolicy zrządziła , jest 
bez granic , i  nie może być w  całej objętości 
« inierzone, ponieważ niebezpieczeństwo przez 
zatrzymanie się kry w niższych ok olicach , jaho- 
tez i przez to , ze na nowo mrozy nastąpiły, je­
szcze nie minęło. Pow ódź ta na w ielu punk­
tach przew yższyła najwyższy stan wody znany w 
rocznikach W iednia , i doszła do m iejsc, gdzie 
nigdy woda nie dosięgała, a które z łe g o  pow o­
du miano przeciw ko takim wypadkom za b ez­
pieczne.

W śród tak strasznego zdarzenia , N. Cesarz 
Jmć dał Sw ojego ojcowskiego uczucia nayczul- 
sze dowody. W szę d zie , gdzie największa po­
trzeba w ym agała, znajdowali się Członkow ie N. 
cesarskiej Rodziny osobiście i nieśli nieszczęśli­
wym pomoc i pociechę.

W szystkie władze ubiegały się w  usiłowaniu 
dania jak najprędzej pomocy i przyniesienia ulgi 
w tern niewysłowionem nieszczęściu, jakie przez to 
straszne zdarzenie tyle rodzin i osób dotknęło.

Znana dobroczynność szlachetnych mieszkań­
ców W icom  3 , okazała sic równie na nowo przy 
tej sposobności w  najpiękuiejszem świetle.

Czego zaraz w pierwszych dniach nieszczęścia 
i potrzeby dostarczono, jużeśmy (mówi Dostrze- 
gacz Austryjacrii) namienili. Od tego czasu w 
skutek wezwania prywatnych zebrano przez skład­
ko znaczne summy , i można jeszcze z pewno­
ścią większej nierównie spodziev rac się pomocy.

W łaśnie przy wydrukowaniu naszego pisma 
odbieramy od c. k. rządu Austryi niższej nastę­
pujące

U w i a d o m i e n i e :
„N . Pan własnoręcznym listem Swoim raczył 

nakazać utworzenie właściwej Koinmissyi pod bez- 
pośredniem kierunkiem c. k. Prezydenta rzą­
du niższej Austryi , która niezw łocznie rozpo­
cznie swoje czynności , a której celem jest wy­
kazać dokładnie szkody w W iedniu i jego oko­
licach zrządzone , o ile być może starać sic zmniej­
szyć pochodzącą ztąd nędzę , i jak najstosowniej 
i najspieszniej podzielić między tych nieszczę­
śliwych wsparcie pieniężne , które weszło przez 
składkę lub innym jakim sposobem jeszcze wnij- 
d zie.“

>,N. Cesarz Jmć raczył tej Komuiissyi na na­
glące w pierwszej chw ili potrzeby zaassygnować 
4o,ooo zr. in. k . , a N. Cesarzowa Jmć 12,000 zr.“  

„ W  przekonaniu , iż praw dziwe cele dobro­
czynności tylko drogą urządzoną odpowiedzieć 
mogą zamiarom dobroczynnych d aw ców , rzad 
niższej Austryi oznajmia ustanowienie z  najwyż­
szego rozkazu wyżej nainienii nej Kommissyi , i 
wraz wzywa licznycn przyjaciół ludzkości tej sto­
licy , iżby wszystkie summy zebrane przez skła­
dkę do jej rozporządzenia ods. łali. Rząd niż- 
szo-atistryiacki będzie miał sobie za obowiązek 
listę składkową i pojedynczych dawców i użycie 
pieniędzy jak najspieszniej drukiem ogłosić.“

—  Z  ta m tęd  d. 5. M arca. —  
Ponieważ kra szczęściem  z  nizin okolicznych 

stolicy oddaliła się , a nawet w d. 2. t. in. i z  
pod Przeszburga odeszła , dla legoteż opada cią­
g le  woda w kanale dunajskiin i gdy zeszłego 
Poniedziałku 23 stóp 6 cali nad zero na moście 
Franciszka dosięgła, dnia dzisiejszego była je­
szcze na 11 stóp 8 cali rad zero.

Liczba nieszczęśliwych ofiar tego strasznego 
zdarzenia, które dzisiaj do południa na p rzed­
mieściach wodą zalanych zn alezion o, wynosi 
siedmdziesiąt i  "dwie. Dzisiaj przed południem 
urzędnik policyjny i sternik przyw ieźli z kawiarni 
„pod kozłem 14 za taborem b ęd ącej, 52 osób do­
rosłych i 32 d zie c i, którzy się tamże z młynów 
schx-o n ili , i onyęh tymczasowie w domach za­
jezdnych na Leopoldsztadzie um ieścili.

)(
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■Z okolicy po za mostem taboru i bliskich wsi 
en lewym brzegu Dunaju nie ma dotąd pewnych 
wiadom ości; wszelako słusznie obawiać się na­
le ż y , ze we wsiach: Jed lersee, Jed lersdorf, na 
.Spiizu , F lo risd o rf, Leopoldau , Kagran i t. d . , 
w iele ludzi potonęło.

M iędzy wielą należącymi do składki na wspar­
cie nieszczęśliwych powodzią dotkniętych., o- 
kazali na nowo dobroczynność swoje P P . Baron 
Rothschild , Baron Geym uller , Baronowie Arn- 
stein i Eskeles i Szymon Kawaler Sina; albo­
wiem w równych częściach , złożyli 3u,ooo zr. 
m. k.; za co N. Cesarz Jm ć Kazał' iin oświad­
czyć Sw oje upodobanie.

—  Z  tam tąd d. 7. M arca. —
P rzez gońca angielskiego jadącego z Londynu 

do Konstantynopola , nadeszła tu wiadom ość, żę 
pełnom ocnicy traktatem Londyńskim sprzymierzo­
nych M ocarstw, na naradach w d. 4- i 2f>- Lu- 
tego przyszły los Grecyi ostatecznie rozstrzy­
gnęli , i X ięcia  Leopolda Sasko-Koburgskiego u- 
dzielnym  i  dziedzicznym  X ięcie;n  Greeyi mia­
nowali.

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E . 

R o ssy ja .

—  z  Petersburga d. 18. L uteg o  (2. M a rca .)  —

W czoraj (d. 17.) D w ór cesarski przyw dział 
żałobo na trzy tygodnie z  powodu śmierci W . 
X ieżnej wdowej Ludwihi Sasko-Wdjinarsko-Eise- 
nachskiój , a na osin dni z powodu śmierci Land­
grafa Jerzego Karola Heskiego. Żałoby te będą 
połączone i noszone w edług zwyczaju grube i 
cienkie.

Stolica nasza zbogaconą została nowym zakła­
dem dla publicznego użytku., za staraniem M i­
nistra finansów; na przedstawienie jego N, Ce­
sarz Jmć raczył upoważnić założenie szkoły mor­
skiej kupieckiej, z  którą połączona będzie szkoła 
raw igacyi i budownictwa , przywiązana do war- 
:ztatu tego portu. Szkota ta oddana jest pod dy- 
1 ekcyja zwierzchnią Ministra finansów i dozór 
wydziału rękodziełu, i  handlu w ew nętrznego; 
Minister oświecenia publicznego będzie miał na 
nja w pływ  tak , jak na szkoły innych Ministrów 
w powszechności.

—  Z O d e s s y  d, 22.. Lutego  (6 .M a rca ). —

W  d. 18. t. in. powstał wiatr gwałtowny pół­
nocny i ciągle trwał w d. 19. i 20.; atoli żadnej 
szkody nie przyniósł dla okrętów stojących w za­
toce. W  nocy z d. 19/20. upadł śnieg i znowu 
ustanowiła się sanna droga.

Jenerał Gubernator nowej Rossyi wyjechał dnia 
wczorajszego z Odessy dla obejrzenia kwarantann 
nad Dniestrem. Pow róci w Poniedziałek i prze­
wodniczyć będzie na posiedzeniu towarzystwa 
gospodarstwa wiejskiego , które się odbędzie we 
W torek d. 28. Lutego.

Z  d. 18. na 19. Lutego zaw inęły do naszego 
portu 4 okręty: 2 zKontantynopola , St. Nikolas 
i le  Pftycheto di S ir a ; z  A chioli l ’Alexandre , 
z  Me*z.v.V R  Cesar; 20 okrętów wyszło pod 
żagle.

Niem cy.
Podczas gdy w Frankforcie widzieliśm y przy­

bywające pierw sze okręty z wyższego Menu , na 
niższym , gdzie lód przeciw  zamarzłem u jeszcze 
Renowi stanął, chodzili jeszcze pod Iiochst lu­
dzie piechotą po lodzie. Trudno opisać nieszczę­
ścia wsi nad niższym Menem położonych ; nawet 
do miejsc wyżej położonych i od brzegów  od- 
ległych  wcisnęła się woda i lody i zmusiiy mie­
szkańców do opuszczenia dolnych mieszkań. ’ W  
FTankforcie zm niejszyła się nędza , ponieważ o- 
twarty Men daje sposobność do w szelkiego ro­
dzaju zarobkowości i zapobiega niedostatkowi 
drzewa. Bod Moguncyja tak znowu wzm ocniły 
m rozy lód na R enie , iż prawie wszędzie go lu­
dzie przechodzą. M róz 3 stopni zatamował na 
nowo pod Koblencyją lo d y , to jest, wstrzymał 
górę lodową na R e n ie , tak , iż bez wielkiej wo­
dy , która może nowe niebezpieczeństwa zrządzi 
długo nie będzie podobieństwem żeglow ać po 
Renie. W yżej Kotdencyi była woda na M ozeli 
podczas idącej kry 4 stop w yże j, niżeli 1784* 
M ierzone napiętrzone w jednćm miejscu lod y, 
mają od 4o do 5o stóp grubości. Buda fabryki 
Salmiaku ponad Lohr podM oselw eis, została cał­
kiem wewnątrz zburzona; 8 robotników , którzy 
się do pewnego domu nad M ozelą schronili tyl­
ko cudem ocaleli. Doniesienia z okolic M ozeli 
wymieniają dwóch odważnych ludzi , Breitbacha 
z Lay i Bonkircha z D ie b lic h , którzy nie zwa­
żając na niebezpieczeństwo życia , w jakie sami 
popadli, mnóstwo lu d zi, mianowicie , dzieci , 
które w  kolebkach i na rekach brodząc w  wo-

. # L  j C

dzie po piersi, z walących się domów uratowali.. 
Pierwszem u przew róciło sic nawet czółn o; chwy­
c i ł ’ się gałęzi śliwy i wisiał na n ie j, dopóki 
wielka kra nie nadpłynęła, na którą wskoczył. 
Naha wezbrawszy mocno ze  strasznym szumem 
wpadła w d. 10.. do R en u , lecz nie mogła po­
łamać lo d u , i tak jak wprzód M ozela popłynęła 
w bok Renu. Poniżej niew iele dało sie.uczuć onej 
przybycie, wszelako w Assinanshausen wcisnęła się 
do mieszkań. W  w ielu miejscach nad Renem 
przeprowadzono bydło do wyższych staj n a d o l­
ne opuszczano.. W e  wszystkich miastach obwodu
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Koblencyi zbierają teraz dobrowolne składki dla 
nieszczęśliw ych z tej powodzi ; w Lay utworzo­
no w yd zia ł, który trudni się podziałem  darów 
m iędzy mieszkańców okolicy M ozełi.

W ielka  Brytanija i Irlandyja.

Lord Kanclerz w ezw ał do siebie najznamie­
nitszych adwokatów przy sądzie kancelaryjnym, 
aby zasiągnąć ich zdania w zględem  nowego ma­
jącego się ustanowić trybunału, sądu słuszności 
(E q u ity  Court).

Kuryjer z d. 22. Lutego zawiera artykuł na­
stępujący: „Poniew aż ciągle najsprzeczniejsze
zdania panują względem  przyszłego losu Grecyi ; 
przeto poczytujemy za rzecz stosowną , zapewnie 
cztelników o faktmn do naszej wiadomości do- 
szłeni , że zgoda w tej m ierze stanęła i jest ra­
tyfikowana. Najwyższa władza ma być oddana 
w  ręce X ięcia  L eop olda, z tytułem , jak sądzi­
my , panującego X ięcia.

D zień. Canton R eg ister  z d. 18. Czerwca z. 
r. zawiera obraz p o w o d zi, która tamże w  po­
czątkach wspoinnionego iniesięca b y ła , podczas 
której utonęło 2000 do 3ooo osób. P o ulicach 
Kantonu pływano czółnam i; składy towarów były 
pełne wody i wszystkie czynności na jakiś czas 
przerwane. Poła ryżow e i uprawa jedwabników 
w iele ucierpiały.

^  d. 18. Lutego odrzucono w Izbie wyższej 
wniosek Lorda M elbourne , który ż ą i l a ł  p rzeło­
żenia wielu dokumentów do objaśnienia stosun­
ków z P ortugaliją , 52 głosami przeciwko 21. 
Takiego samego losu doznał w  Izbie niższej 
wniosek Margr. Blandford w zględem  reformy 
parlamentowej; uchylono go 160 głos uni p rze­
ciw ko 5y,

Na posiedzeniu Izby niższej w  d. 19. Lutego 
zło ży ł Kanclerz Izby skarbowej wykaz oszczę­
dności , która w  tegorocznym bu d żecie , w ró­
żnych wydziałach administracyi cyw ilnej, szcze­
gólniej w wojsku i marynarce ma być p rzed­
sięw ziętą , a którą podają na summę i 3ooooo 
flint, szter.

Oto jest dokończenie odpowiedzi Hr. Aber- 
deen na mowę Lorda H ollanda, miana na po­
siedzeniu Izby wyższej w d. 12. Lutego , prze­
rwaną w  numerze 28. Gazety naszej.

»W  jednej części mowy swojej nastawał zacny 
Baro.n na p o trzeb ę, nadania nowemu Państwu 
Greckiemu takej rozciągłości, iżby wyspa Kandyja 
■była z niein połączona; a że przy różnej spo­
sobności ośw iadczyt. z ukontentowaniem b ył­
b y  widział wojska rossyjskie w Konstantynopolu, 
przeto nie można się spodziew ać, aby w ustą­
pieniu Kandyi m ógł trudność upatrywać. Ja zaś, 
mając przed sobą traktat z cL 6. Lipca za nie­

zmienną sltazówkę, rzec m ogę śm iało, że je . 
stein tego zdania, iż honor korony rcczy za 
dopełnienie obowiązków korony. Zacny Lord 
zdaje się z tego zdania w ychodzić, że to nowe 
państwo , powinno mieć pewną rozciąg łość, 
i aby mu takową nadać, potrzeba odebrać T u r­
kom wyspę Kandyję. Atoli zacny Baron zdaje 
się w zględem  części tego przedmiotu jak w zglę­
dem reszty innych bardzo niedokładnie być za- 
wiadomiony. Z e w  Kandyi wybuchła wojna i ist­
n ie , temu jesteśmy sami winni i nasi .Sprzy­
mierzeni:; w  czasie gdy traktat Londyński zaw ie­
rano , wyspa ta była spokojna; niektóre tylko 
obwody górn e, co się często w państwie ollo- 
inańskiin zdarza, były  w  powstaniu ; z resztą Kan­
dyja w czasie zawierania traktatu Londyńskiego 
tak była spokojna pod panowaniem Turków  jak 
Zawsze bywała. Przyw odząc clo skutku bloka­
d ę , potrzeba było zająć nią i Kandyja, i cóż 
z tego nastąpiło? Rozbójnicy m orscy, G recy, 
zmuszeni byli szukać schronienia u swoich braci 
mieszkających w  górach K andyi, i to było ha­
słem do bezprawi i  do wybuchnięcia wojny 
domowej. Tym czasowy rząd g reck i wspierał 
Kandyjotów pieniędzmi i ludźm i, i wojna ta je­
szcze nie jest skończoną. T en  to b ył stan k lu ­
ków nieprzyjacielskich, pochodzący z  traktatu 
Londyńskiego i postępowania Sprzymierzonych. 
Zacny Baron namienił dalej o w ie śc i, która 
jest jeszcze niedokładniejsza , jak większa część 
te j ,  na której swój wniosek opiera; przypu­
szcza ó n , iż mamy zamiar mieszać się do for­
my rządu , której sobie Grecy życzą , i zamiar 
ten przypisuje owemu widmu, które ile razy zacny 
Lord pocznie mówić o zewnetrnej p o lity ce , 
zdaje się stawać przed oczyma W aszych W yso­
kości , i które jak sobie w ystaw ia, powodowało 
naini udać się torem, którego nienawidzi. Strzeż­
my się od wszelkiego mieszania się w  wewnętrz­
ny rząd tego nowego państwa- Niechaj iVLo- 
narchcwie i ludy nadają sobie instytucyje! Słu­
chajcie! Słuchajcie! Niepowimiiśiny im narzu­
cać konstytucyi, lecz  zostawić im wolność po­
dług ich zdania, nadania sobie instytueyi sto­
sownej do ich potrzeb i życzeń. Co się ty­
cze tego punhtu, nie powinien sic zacny Baron 
obawiać.« Mówca zbiw szy zarzuty Lorda H ol­
land w skutek zdania wyrzeczonego przez sie­
bie i X ięcia  W ellin gton a, dotyczącego się waż- 
jpości utrzymania państwa tureckiego, tak dalej 
mówił.: Żacny Baron wystawił humorystyczny
obraz naszej czczej przyjaźni i naszego w pływ u 
Ba tok i ukończenie ostatniej w ojny; nie przy­
stoi, abym się względem tego punktu stanowczo 
i obszernie w yraził; wszelako przy wszelkiej 
przesadnej wiadomości zacnego Barona o tym.
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przedm iocie , Upraszam g o , izby się udał do 
żrzó d e ł, które jak wiem posiada, i z nich po­
znał skuteczność naszej interwencyi. Gdybyśmy, 
jak zacny Baron p rzyp u szcza , zapałali Sułtana 
do oporu z zawiści przeciw ko Rossyi , prze­
to w  niejakim w zględzie bylibyśmy odpowie­
dzialni za skutek wojny. L ecz proszę go , aby 
d ow iód ł, żeśmy Porte chociażby najmniej do 
tego zachęcali; owszem całkiem było przeci­
wnie ; przy wybuchnieniu kroków nieprzyjaciel­
skich i nawet w ciągu tychże ostrzegaliśmy P or­
te i zwracaliśmy jej uwagę wszystkiemi jakie 
mieliśmy środkami (ponieważ jakiś czas nie mie­
liśmy Posła w Konstantynopolu) na skutki tej 
wojny. Nawet po pierwszej kam panii, gdy 
w ielu  w  A nglii było tego zdania, że się Rossyi 
nie pow iodło , nie mamiliśmy się ani na chwilę, 
ani zmienialiśmy tonu naszych rad i upomnień, 
aby rozpoczęte zostały przyjacielski układy. J e- 
źli tedy Turcyja przez opór lub oburzenie po­
została w stanie, na który Europa nie mogła 
spokojnie poglądać, zatem nie jest to naszą wi­
ną i nie możemy za to odpowiadać. Zacny Ba­
ron grom ił mocno postępowanie rządu w zglę­
dem tego punktu jakoteż innych ściągających 
się do zewnętrznej p o lityk i; pow iedział żeśiny 
kraj zhańbili i powagę jego u świata zmniej­
szyli ; postępowanie nasze oznaczało słabość i 
trwoż!i*vość. D ozw ólcie mi p o w ied zieć, ze 
twierdzenia takowe są z powietrza uchwycone^ 
i chociaż dawniej byłyby dla umysłu W aszych W y­
sokości i mojego b o lesn e, wszelako przez lat 
dwadzieścia pięć jak zasiadam w Parlam encie, 
takiem się do podobnych zarzutów przyzw yczaił, 
że już żadnego na mnie nie czynią wrażenia. 
Słyszałem  je podczas wojny i pokoju —  podów­
czas , gdy sami staliśmy na przeciw  wszystkim 
mocarstwom Europy i podczas zw ycięztw  mo­
jego  zacnego przyjaciela (X ięcia  W ellingtona) 
aż je skończył przez podpisanie traktatu po­
koju w stolicy naszego nieprzyjaciela. Coko'- 
w iekby się było Stało, nasza zewnętrzna polityka 
była upokarzaną i naganianą; z ląd zacny Baron 
niechaj będzie przekonany, że ważę w ięcej je­
go d ow od y, niżli jego twierdzenie. Istotnie 
niepodobna, aby, gdy postanowienia Króla Jmci 
w Izbie taki Znamienity uw ieńczył skutek, mia­
ły się gd zie  indziej słabością odznaczać. Na 
czem pytam sic Zależy korzyść wielkiej siły  i 
niewyczerpanych środków pomocnych kraju , je- 
źli nie na tern , iż możemy trzymać się d ro g i, 
którejby stabe mocarstwo trzymać się nie podo­
łało. Lecz zacny Baron —  musiałbym się bo­
wiem bardzo mylić •—* Sam temu nie w ierzy , 
iżby postępowanie nasze p rzez rzą d y , z  ktore- 
tni mieliśmy do czynienia, było zapoznawane.

Niechaj Względem tego punktu zasiągnie najle­
pszych dla oświecenia się żrzód eł, a przekona 
się, jeźli nie wić , iż AngJija przez swoje naju- 
m iarkowańsze, stałe i jednostajne polityczne po- 
stępowanie, które ją postawiło w stanie utrzy­
mać pokój a przy tern honor korony, nic nie utra­
ciła. Podczas wszystkich trudnych układów , 
w  jakie była wplątana, zaledwie pokój Europy 
b ył zagrożony a nigdy zerwany, i śiniein tw ier­
dzić , iż u M ocarstw , które nas, jak zacny Lord 
utrzymuje najmniej szanują, właśnie w najwięk- 
szein jesteśmy poważaniu. Starajmy się natlc- 
wszystko unikać niespokojnej mieszającej się we 
wszystko p o lityk i, któraby nas i całą E  "ropą 
niezawodnie w  wojnę wplątała. Zacny Baron 
zdaje się przekonyw ać, i i  w ciągu całej mowy 
nie przyw iódł żadnego mocnego powodu za 
proponowanem przez siebie wotum, z  tąd propo­
nuje ón takowe tylko przez p rzytoczen ie, które 
nie jest bez przykładu. W szelako gdy w id zę , iż 
niepodobna mi no teraz udzielić obszernej wia­
domość O istnących rozporządzeniach, których 
niedawno złożenie mowa od Tronu zapowie­
działa , przeto nie mogę wszystkie mylne poda­
nia zacnego Barona tak jaśnie i dobitnie jakbym 
sobie życzył prostow ać, iżby Izba mogła po­
znać i ocenić właściwy stan rzeczy. M usze 
W aszych W ysokości upraszać, iżbyście nie przy­
stępowali do wniosku zacnego Barona, opartego 
widocznie na bezzasadnych domysłach i na oko­
licznościach , które najmniejsze podaje podej­
rzenie. —  Proszę aby mi wolno było wnieść 
na uprzednie pytanie.

F r a n c jja .

Dzieńnik G altgnani M cssager  zaprzecza przez 
,,D zieńnik Paryzki“  umieszczoną wiadom ość, iż 
X iąże Kumberlandyi przybył do Paryża. J K W ci. ’ 
nawet nie spodziewają się w  pałacu, w którym 
zw yczajnie m ieszka, gdy do Paryża przyjedzie.

W  d. z.3. Lutego dał Król W iceadm irałow i 
D u p erre , który jak wiadomo dow odzić ma wy- * 
prawą przeciwko- A lg ie ro w i, i P . Eynard pry­
watne posłuchanie.

M onitor zawiera zdanie uczynione przez M i­
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego P. Guernon de R a n v iile , które zahaczone 
było do postanowienia mającego się podpisać 
p rzez Króla. Pom iędzy inneini pow iedział w nićm  
M inister: »Rozwinięcie sposobu nauczania ele­
mentarnego było najpierwszyin dobrodziejstwem 
przywróconej.monarchii. Zaledw ie Ludwik X V III. 
ustalił swoje panowanie, a już z ojcowską tro­
skliwością wydał postanowiei ie w d. 2g. Lutego 
roku 18 16 , mające na w zględzie nauczanie ele­
mentarne. Pootwierały się liczne szkoły w roz-
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maitych gminach Francyi; oddano je pod ster 
w ładz m iejscow ych; dobroczynność króieska o- 
żywiała nowy porządek; jeszcze nie upłynęły 
b y ły  3 la ta , a liczba szkół elementarnych i ucz­
niów pomnożyła się o jedne trzecią część. P o ­
stanowienia z  roku 1820 i 1824 przyczyniły się 
do większych jeszcze u lepszeń; przyjazna skłon­
ność narodu czyniła wszystko dla podniesienia 
szkół; dobroczynne towarzystwa potw orzyły się 
w  w ielu miastach, a owoce pokazały się we 
w zroście nauczania elementarnego. D obrodziej­
stwa były  w ielkie N. P a n ie , jednakże nie od­
powiadają one dzisiaj życzeniom  poddanych 
W . K. Mości. W ie le  gmin nie ma jeszcze szkół, 
inne znowu nie są w stanie utrzymać istnących, 
inne jeszcze żądają sposobności do wyższego u- 
ksztalcenia. Położenie nauczycieli należy także 
polecić względom  W . K. M o ści; powinno ono 
być polepszonem i życzyć w ypada, ażeby ci lu­
dzie korzystniejsze inieli widoki na starość, ani­
że li obecnie. Niedostateczność funduszów była 
dotychczas głównym powodem zbyt nizkiej oświa­
ty niższych klass inieszkańcóvr. Zw róciłem  ja 
całą moję uwagę na wynalezienie sposobów, przez 
które możnaby temu zaradzić. W p ływ y  mające 
się użyć w tym ce lu , powinny się zbierać przez 
w ładze miejscowe tych samych mieszkańców, któ­
rzy  będą korzystali z  nauk pobieranych. Tym 
sposobem ustali się trwałość sz k ó ł, przez którą 
tylko mogą one przynosić pomyślne skutki. Tu­
szę , ze wezwanie uczynione przez N. Pana do 
rad obywatelskich, będzie działało na wszystkich 
i  odpowie ojcowskiej troskliwości W . K. Mości 
w  przedm iocie tyle mającym styczności z  moral­
nością i szczęściem  narodu. Niedostatecznośćo c
tych funduszów m ogłaby być dopełnioną przez 
budżet roczn y, a Uniwersytet odstąpiłby niewąt­
p liw ie na ten cel część swoich dochodów. Szkoły 
elementarne podniosłyby się wkrótce; nauczyciele 
odbieraliby od gmin stałą p ła c ę ; dobre książki 
m ogłyby być rozdawane m łodzieży pragnącej nauk; 
istniejące szkoły niebawnieby w zro s ły , noweby 
powstawały i najmniejsza wioska błogosław iłaby 
tę rę k ę , z którejby oświatę i przywiązanie do 
swoich obow iązków czerpać mogła. Gdy nauka 
w-Państwie rozszerzoną będzie , natenczas W . K. 
M ość przez swą mądrość potrafisz łatwo zaradzić, 
aby nie brała fałszyw ego kierunku. Pod pano­
waniem potomka Ludwika św iętego, wychowanie 
powinno być inonarchiczne; pod Królem na;- 
chrześcijańszym  musi być przede wszystkiem 
chrześcijańskiem. P ierw sze szko ły , mające słu­
żyć innym późniejszym za w z ó r , odpowiadają, 
w  tym w zględ zie  najściślej widokom religijnym  
W . K. M ci. Są juz niektóre szkoły tego rodzaju, 
a ich  sprawowanie się , zapał i  wiadomości na­

u czycieli pokazują , ze za pomocą Akademii ni­
gdy podobne zakłady tak korzystnie urządzić sie 
nie dadzą. Jeszcze jeden środek zdaje sic za­
sługiw ać na największe w zględy W . K. M ości, 
w przedm iocie ulepszenia stanu nauczycielskiego. 
Częstokroć wiek i słabość zmusza tych ludzi do 
złożenia swoich urzędów, a wtedy stają się igrzy­
skiem nędzy. N. Pan raczysz zapewne potw ier­
dzić moje zd an ie, iż  tym ludziom  należałoby za­
pew nić pensyje dożywotnie. W  tym w glcd zie  
będę inial niedługo zaszczyt złożyć W . K. M ci 
plan , który bez powiększenia podatków wskazuje 
sp osoby, przez jakie dałoby się to uskutecznić.

Ta jest osnowa projektu do postanowienia, który 
mam zaszczyt złożyć W . K. M ości. Pochlebiam  
s o b ie , iz  w niin zw róciłem  uwagę na najgłów ­
niejsze potrzeby kraju.“

W  skutek tego przełożenia Król wydał posta­
now ienie pod dniem 14. b. m ., ktereśmy już 
um ieścili.

D zieńn ik: Gazet te de France z  dnia 24. Lu­
tego m ów i; „ W ie le  D zieńników um ieściło dzi- 
*wj numera pułków przeznaczonych do wyprawy 
przeciw  Algierow i. Zdaje s ię , iż każdy korpus 
piechoty wojska da batalijon na tę wyprawę, 
którą składać ma 4°>ooo ludzi. Tak więc sława 
tej kampanii należeć będzie do całego wojska. 
W zg lęd n ie  Jenerałów  Lejtnantów, których listę 
umieszczono, tylko X iążę d’Escars zdaje sie do­
tąd być pewnie przeznaczonym. Sadza , że na­
czelny wódz wojska lądowego bodzie w tym lub 
przyszłym  tygodniu mianowany.

W  dniu 1. M arca, na dzień przed otw orze­
niem Izb odprawiona będzie msza o Duchu S. 
w  kościele Jłotre Dame w  obecności Króla.

W  dniu 27. Lutego zb ierze się Izba Deputowa­
nych na przygotow aw cze posiedzenie do wyboru 
deputacyj , które przyjmą K ró la , gdy się ukaże 
w  Izbie. Prezydent wiekiem starszy jest P. Lab- 
bey de Poinpieres. X iążę  N em ours, drugi syn 
X ięcia  O rleańskiego, który ukończy! piętnasty 
ro k , zajmie miejsce jako P a r , i złoży  przysięgę 
w  ręce Króla. P o  otworzeniu narad, pierwsza 
czynnością będzie Deputowanych podzielenie się 
na w ydziały dla rozpoczęcia rugów ; przejrzą 
w ięc pełnomocnictwa 9 nowych deputowanych, 
a mianowicie P P . Chartrouse , Guizot, Hernoux, 
Legendre, Bose , P lanelłi de Lavalette, B erryer, 
Pignorelles i Gelis. Również i wybór P. Cale- 
mand de Lafayette, który w  Lipcu w czasie prze- 
szłorocznego zgromadzenia został deputowanym 
vr miejsce P. Bertrand, będzie podlegał roztrza- 
śnieniu, zatrudniając się rugam i, w ybierze Izba 
zarazem 5 kandydatów, z których Kroi jednego 
będzie mianował Prezydentem ; poczein Izba przy­
stąpi do wybor« W iceprezydenta i  czterech Se-

)(i?
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Łretarzy. Gdy to wszystko ułatwionem zostanie, 
laba zawiadomi Króla i Izbę Parów o zebraniu 
się sw ojein; w ybierze Członków do ułożenia 
adressu , pom iędzy któremi zw ykł się zawsze 
znajdować Prezydent. Narady tyczące się ukła­
dania adressu odbywają się zawsze przy zamknię­
tych drzw iach; przed 10. Marca narady te nie 
przyjdą do skutku. Izba Parów urządzi się zaraz 
w  pierwszym dniu i przystąpi natychmiast do uło­
żenia adressu. Mianowani 7 Parow ie przed wnij- 
ścietn do Izby ,. muszą udowodnić r iż założyli 
majoraty.

X ieżna Goyaz przybyła do Paryża dnia 22. Lu­
tego w towarzystwie P P . 01iveira iA lm eida.

K rólestw o Obojej S ycy lii.

Z  Neapolu piszą pod dniem 7. L u te g o : Król 
dał P o r tfe u ille  spraw zewnętrznych, po śmierci 
Kawalera de M e d ic i, X ięciu  Cassaro.

P rzy  wielkiem  zim nie, które się po łagodniej.- 
szein przez kilka dni powietrzu jeszcze silniej 
o d n o w iło , w iele ludzi utraciło ży c ie , którzy 
albo zm a rzli, lub przez bałwany wody porwani, 
lub pogin ęli w m ieszk an iach k tó re  zapadły się, 
będąc przez ulewy podmulone. —  W  dniu 1. t, 
m. wieczorem  powstała w  okolicy Neapolu bu­
rza zniszczeniem  zagrażająca. Padał wielki grad,, 
któremu towarzyszyła, błyskawica i  pioruny..

Am eryka1.

W  n ocy Z dnia 22. na 23. Grudnia o godzinie 
12 1/2 wojska stanowiące załogą Mexyku, oświad.- 
czy ły  się za planem Jenerała Bustainenle. Przy 
tym wypadku nie popełniono jednakże1 żadnych 
nadużyć ,, a le  owszem wszystko się odbyło z naj­
większym porządkiem. O godzinie 5 z  rana woj­
ska posunęły się z  działami naprzeciw pałacowi, 
który obsadzony był gwardyja narodową. O blę­
żeni około południa w yw iesili białą chorągiew 
i  oddali pałac wraz z innemi zajoteini stanowi­
skami. Spotkanie sio trwało bardzo-krótko i i i -  
ezą tylko i 5 do 20 poległych, powiększej części 
wieśniaków. P o  wzięciu- pałacu około 16,000 
ludu w rozmaitych oddziałach nazgromadzalo się  
na placu w tern mniemaniu r że się rozpocznie- 
przesz łoroczna scena, Ićcz wysłane patrole roz­
pędziły  tłinn. W szystkie wsie i miasteczka pro- 
wincyi przystąpiły d-o aktu Jalapy i wszędzie dla1 
niego panuje- uniesienie. .Gdy mieszkańcy po­
strzegli dobre sprawowanie sic pronuaciadosr 
to jest współuczestników tego aktu, ochłonęli 
z obawy.

W  dniu 24. Grudnia uw ięziono Gubernatora 
Mexyku Don Lorenzo Zawala. Publiczna opinija 
oświadcza się bardzo przeciw  niemu, i jego uwię­
zienie ma być krokiem uczynionym tylko dla jego  
własnego bezpieczeństwa, podobno nawet sprawa 
przeciw  niemu nie będzie wytoczona. Północno- 
zachodnia prowincyja mexykańska Guanajesato o- 
świadczyła się w  dniu 21. Grudnia za aktem ' 
Jalapy.

Gazeta rządowa z d. 25. Grudnia donosi urzp- 
downie, ze Jenerałow ie Don Luis Cortazar i Don 
Zeno Fernandez , oraz cała prowincyja San Luis 
de Potozi przystąpiły do aktu Jalapy.

W iadom ości handlow e.

—  Z  W arszawy d. 8. M arca. —

Pszenica idzie w g ó r ę ; w  W rocław ku kupują je j 
znaczne partyje po 22złp. kor. W  Gdańsku w y­
pada teraz korzec polski po 3o zł. Spodziewają 
s ię , że cena w ołów  i  w  ogóle bydła znacznie 
pójdzie w g ó r ę , gdy z  powodu pęknięcia lodu 
na W iśle  kommunnikacyja- z  prawym, brzegiem  
W isły  będzie przerwana.

—  Z Londynu d. 34. L u teg o . —

Na przedwczorajszym targu było dostatkiem 
pszenicy angielskiej i  mąki; najlepszy gatunek- 
płacono po 2 sz. drożej. Zagranicznej pszenicy 
kupowano mało i to tylko z najlepszego gatunku 
plącąc nieco w yższe ceny.

WIDOWISKA we LWOWIE,

T e a t r  p o  1 slii. —. Dziś: Przedstawienie we 3 oddzi*- 
łach, po tytułem: C o kto lubi. 

e a t r  n i e m i e c k i .  — Ju tro : D er  Barometcrmacher 
a u f  der Z a u berin sel, oder: D ie  drci Wun.- 
dergulen. Grosscs komisebes Zauberspiel mit 
Gcsuiig und Tanz, in i  Anfzugeu, von F er- 
dinand Kaimnnd. *

W  Piątek, to jest dtiia 1 9 . Marca 1830. na korzyść 
JP . Piątkowskiej dany będzie po raz pic'rwszy 
czarodziejski Melodramat we 3 akiach orygi­
nalnie iiup:sany przez Ferdynanda Kaimunda, 
z muzyką Drechslcra, Profcssora i Kapclmi- 
mistrza, z dekorncyjami Józefa Engcrtha, ma­
larza- uadwornegp Xięcia Auhalt Kótlicn, pod 
nazwiskiem-:

Chłop Panem milijonowym,
czyli:

D ziew ica  ze św iata czarodziejskiego-.

R ed aktor:. Mikołaj, Michalawicz; —  Drukiem: Piotra Pilleras


